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P rzeg ląd  tygodniow y-
N a  froncie  w łosk im  t rw a  g w a ł to w n a  w a lk a  

a r ty le ry i ,  w iększe n ie u d a łe  a ta k i  p ie c h o ty  podję li  
W łosi  w o d c in k u  M o n te  P e r t ica .  Po  os ta tn ie j  o fen -  
zyw e w ojsk  a u s t ro  w ęg iersk ich  z łożył k o m en d ę  
je d n e i  z a rm ii  m a rsz a łe k  po ln y  C onrad  von Hoetzen- 
dorf;  iego  n a s tęp cą  j e s t  a rcy k s iąże  Józef, k o m e n d a n t  
a rm u , k tó ra  zd o b y ła  M ontello . W  A lb an i i  p rzek ro ­
czyli W ło s i  rzekę  V ojusę ,  F ra n c u z i  zas  Devoli. 
W o jsk a  a u s t ro  - w ęgiersk ie  cofnęły  się n a  n o ­
we s ta n o w is k a  o ja k ie  20 do 30 k i lo m e tró w  n a  p r a ­
w e m  sk rzy d le .  N ie m a  w iadom ośc i  c po łożen iu  n a  
lewem sk rzyd le ,  rów n ież  n iew iadom o, czy n iespo ­
dz iew an e  a ta k i  n a  ty m  za p o m n ia n y m  fronc ie  s ą  p o ­
c z ą tk ie m  w ię k sz y c h  w a lk .  W ło s i  s.ą w k o rz y s tn ie j  - 
szem  p o łożen iu  n iż  p rzeciw nicy , bo m o g ą  m o rzem  
dowozie  w ojska , ży w n o ść  i am u n icy ę ,  podczas  g d y  
w o jsk a  a u s t ro  - w ęg ie rsk ie  ro z p o rz ą d za ją  ty lk o  j e d n ą  
lin ią  kolejow ą. ;

N a  fronc ie  f r a n c u sk im  w o jsk a  koa licy i  p o d a j ­
my w a ły  yzereg u d e rz e ń  w ró ż n y c h  m ie jsc a c h  fron tu , 
k tó re  p rzy n o s i ły  im  n iew ie lk ie  z y s k i  w te ren ie .  16 
l ip c a  ro zp o czę ły  o fenzyw ę w o jsk a  n iem ieck ie  n a  
fronc ie  80 k i lo m e tró w  od  C h a te a u  T h ie r ry  po M a in  
de M a ss in g  m ięd zy  rz e k a m i  A isn e  i M a rn ą  oraz 
M arną  i A vre .  P u n k te m  ś ro d k o w y m  w alk  je s t  
R e im s .  N iem cy  p rzek roczy li  M a m ę .  za ję l i  p ie rw szą  l i ­
n ię  o b ro n n ą  i w zię li  18 ty s ięcy  jeń có w . W ojska  k o a ­
licyi b ro n ią  się walecznie i p o d e jm u ją  k o n tra ta k i .  Ofen-

 ̂ ż y w a  n ie m ie c k a  nie  je s t  n ie sp o d z ia n k ą ,  z a p o w ia d a ­
no  j ą  o d d aw n a .  Ł ą c z y  się o n a  z w y d a rzen iam i n a  
w schodzie , g d Ł e  N iem ców  za p rz ą tn ie  p raw d o p o d o ­
bn ie  n o w a  w y p ra w a  celem  ud z ie len ia  pomocy b o l ­
szew ik o m . t ra c ą c y m  coraz  bardzie; n a  znaczen iu  
i w ła d z y  w R osy i.  — P  • o p a n o w a n iu  S y b iru  przez 
w o jska  czesko - s łow ack ie  i kozackie , M an d ź  i ry i  
p rzez  Jap o ń czy k ó w , po łączono  dw ie  rzeczpospo li te  
sy b e ry jsk ie  w j e d n ą ,  o tw arc ie  w y s tę p u ją c ą  po s t r o ­
n ie  ko a l icy i  p rzec iw  b o lszew ik o m  i N iem com . 
W p ra w d z ie  w iadom ośc i  u rzęd o w e  ro z s y ia n r  :przez 
bo lszew ików  g ło szą  k lę sk i  w o jsk  czesko  - s łow ack ich ,  
a le  w p raw d z iw o ść  te leg ram ó w  obecnego  ro sy jsk ieg o  
rządu  d a w n o  p rz e s ia n o  wierzyć. S t łu m il i  bo lszew icy  
p o w s tan ie  przec iw  ic h  rząd o m  w  M oskw ie ,  ró w n ież  
zgn ie tl i  w ro g ą  ich p a n o w a n iu  i Niemcom, r u c h a w k ę  
w o jsk o w ą  g ie n e ra ła  M u ra  w iew a n a d  W o łg a ,  c a ły  
j e d n a k  sze reg  w y p a d k ó w  w sk a z u je ,  -że w ład za  ich  
dob ieg a  do  k resu . D ą ż e n ia  koalicy i do u tw o rz e a ia  
now ego  i ro n tu  n a  w schodz ie  zn a laz ły  w y k o n a w c ó w  
w w o jsk a c h  a n g ie lsk ic h .  O bsadz iły  one  w ybrzeże  
m u rm a ń s k ie  i p o r t  A rc h a n g ie l s k ,  p o s łu g u ją c  się zas  
k o le ją  m u rm a ń s k ą ,  dz ie łem  a n g ie l s k ie m  zb udow a-  
nem  w czasie  w o jny , m a ją c  w y g o d n e  oparc ie  d la  
floty, łodzi p o d w o d n y ch ,  o lb rzy m ich  s k ia o ó w  m ate -  
ry a łó w  w o jen n y ch ,  p o sunę ły  się  k u  P e te r sb u rg o w i  
za ją w sz y  ę tacy ę  K em  i Soroki. W  t e n  sposób  b o l ­
szew icy  m a ją  do czy n ien ia  z fron tem  sy b e ry jsk im .
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u ra lsk im ,  d o ń s k im  i m u rm a ń s k im .  N a  o s ta tn i  z a ­
p e w n e  pośp ieszą  im  z p o m o cą  Niem cy. W o js k a  a m e ­
ry k ań sk ie  m a ją  rozpocząć  d z ia ła n ia  n a  S y b irze  C o ­
raz częściej s ły c h a ć  o d a w n y c h  p rzy w ó d cach  R o sy i  
z p ie rw szy ch  d n i  rew olucyi, o K ie reń sk im ,  M iłuko-  
w ie  i G uczkow ie . '

W N iem czech  u s tą p i ł  s e k re ta rz  s t a n u  K u h l -  
m a n n ; p o w o d em  u s tą p ie n ia  b y ła  jeg o  o s ta tn ia  m o ­
w a, w k tó re j  w sp o m n ia ł  o m o ż l iw o śc iach  p o k o ju  z 
A n g l ią .  N ie  pod o b a ło  się to  zab o rc z y m  p o l i ty k o m  
n iem ieck im , c h c ą c y m  wojować do osta tecznośc i.  N a ­
s tę p c ą  K u h lm a n n a  j e s t  H in tze ,  zw o len n ik  dalsze j 
w o jny . W  p a r la m e n c ie  n iem ieck im  w ygłos i ł  k an c le rz  
H e r t l in g  mowę, w  k tó re j  ośw iadczył, 2e N iem cy  nie 
z a m ie rz a ją  z a t rz y m a ć  dld s ieb ie  za ję te j  B elg ii .  J a k  
w iad o m o  o d d an ie  B elg ii  j e s t  j e d n y m  z w a ru n k ó w  
p o k o jo w y c h  p o s ta n o w io n y c h  p rzez  W ilso n a  i koali- 
cyę. T o  ośw iadczen ie  k an c le rza  j e s t  dow odem , że 
N iem cy  za c z y n a ją  z rzekać  się z w o ln a  i na raz ie  
b a rd zo  n ieznaczn ie  sw y c h  zabo rczych  zam iarów , 
jakko lw iek  je szcze  n ie  ogłosili,  czy co do p rzysz ło śc i  
Belgii g o d z ą  się n a  w sz y s tk ie  w a ru n k i  koalicyi. 
W  sp raw ie  poko ju  za b ra ł  g łos  B urian ,  a u s t ro  • w ę ­
g ie rsk i  m in is te r  sp ra w  za g ra n ic zn y c h .  P o d k reś l i ł  ś c i ­
s ły  so jusz  wojskowy i go sp o d a rczy  z N iem cam i, w y ­
s tą p i ł  przeciw  m ie sz a n iu  się  koalicy i w s p ra w y  n a ­
rodów  w A u s t ro  W ę g rz e c h  i p rz y ją ł  4 p u n k ty  p o ­
kojow e W ilso n a ,  n iew iad o m o  ty ie o ,  czy  w te m  s a ­
m e m  zn aczen iu  j a k  ich  au to r .  S tanow czo  odrzucił  
ż ąd an ie  F ra n c u z ó w  zw ro tu  A lzaeyi i L o ta ry n g i i  
i W ło c h ó w  o trz y m a n ia  T ry e s tu  i T ry d e n tu .  W  s p r a ­
wie po lsk ie j  n ie  pow iedz ia ł  n ic  za s łu g u ją c e g o  n a  
u w ag ę .

P a r l a m e n t  a u s t ry a c k i  rozpoczą ł  o b r a d y  16 li 
pca. Z  czem  p rz y sz e d ł  r z ą d  do posłów, n iew iadom o, 
g d y ż  ob ecn y  p re z y d e n t  m in is t ró w  S e id le r  n ie m a  
p o p a rc ia  u  w iększośc i s tronn ic tw . P o d t rz y m u ją  go 
ty lk o  w sz e c h n ie m c y  i R u s in i .  N ieu d o ln e  k ie ro w n i ­
c tw o  zraziło  sob ie  n a ro d y  a u s t ry a c k ie ,  p rz e d e w sz y -  
s tk ie m  P o lak ó w , a n ie  zdo ła ło  n a p ra w ić  p o p rzed n ich  
błędów . N ie  p o m o g ły  g roźby  ro zw iązan ia  p a r la m e n tu ,  
p o s łu c h a n ia  u cesa rza  i n o cn e  o b ra d y ,  n a  k tó ry ch  
n ic  w ażn eg o  n ie  o m a w i a n o : większości bez  P o lak ó w  
s tw o rz y ć  n iem o żn a ,

Ubliżenie n ie m ie ­
c k o  - p o lsk ie  n ie  c ie szy  się u  n a s  p o w odzen iem  ; 
wie o te m  K oło  Po lsk ie  i w ro k o w a n ia c h  z rzą d e m  
i z N ie m c a m i d o tą d  tw ardo  s to i  p rzy  sw oich  ż ą d a ­
n ia c h  P rz e z  to  p o p ra w iła  się t r o c h ę  p o w a g a  K o ła  
w  kraju . P ie rw sz y  d z ień  o b rad  pa . l a m e n tu  b y ł  bu rz l iw y  
w ro g ie  Se id le row i s t ro n n ic tw a  d e m o s tro w a ły  h a ła ś l i ­
wie, m ow ę jeg o  p rz y ję to  n ie m a l  bez  ok la sk ó w , tak  
sa m o  j a k  i w izbie p an ó w . W  tej m ow ie  podn iós ł ,  że 
m o n a rc h ia  d ąży  do zak o ń c z en ia  w o jn y  i p rzy  d ogod­

n e j  sp o so b n o śc i  n a w ią ż e  ro k o w a n ia  poko jow e. O bie  
cał, że  od po łow y s ie rp n ia  c h leb  będzie  w y d a w a n y  
w zw yk łe j  ilości; co do sp ra w  w e w n ę t rz n y c h  m o n a r ­
ch i i  ośw iadczy ł ,  że n ie m o ż n a  rządz ić  bez  N ie m c ó w  
i że  G ałicy i n ie  z a m ie rz a  rz ą d  upośledzać . R z e c z y ­
w is ty c h  ob ie tn ic  je d n a k  w n a s z y c h  sp ra w a c h  S e id le r  
n ib  dał.

Dziesięcioro przykazafi polskich 
dla Polaków z Węgier.

(D okończenie .)

A gdy  raz jesteś Polakiem, to m ów  po  polsku 
nie po słowacku cy to ze słuznym, orsadzkim , z n o -  
tarem, naucycielem abo z ksiendzem. Bo pomyślij s o ­
bie, jakby to  w yglondało , g d y b y  w rona siadła ci do 
klatki i poczęła  śpiewać tak, jako d rozdz. Pew niebyś nia 
wytrzymał ani pói godz iny  takiego śpiewu. N o  to wi- 
dzis, a ty chconc  m ów ić p o  słowacku, robis sie takim 
śmiesnym. W ojacek przyjdzie nam z T rencyna albo 
z Preszow a i chce śpiew ać tak, jak drozdz, ty m cza ­
sem racejbym  słuchał śp iew u w rony dwie godz iny  jak  
jego  gadania  pół godziny.

N iechże i ci panoskow ie  naucom  sie troskę po  
polsku i m ów iom  z nami tak, bo  to chyba nas chleb 
ledzoin , co baba w piecu upiece. A jeżeli się hańbiom  
tak po chłopsku gadać, to przeciez som  polskie ksion- 
ski, trzeba sie z nich po pańsku naucyć. To wam ra­
dze z całego serca, zwfasca, żebyście zawsze po polsku 
mówili tak, jak was matka nauczyła. A żebyście lepiej 
zapamiętali, poda je  wam dziesięcioro przykazań polskich :

1. Jestem PolaK z W ęgier, co wyznaje jed n eg o  
Pana Boga w trzech osobach.

2. Nie bierz imienia B ożego nadarem nie  i nie 
klnij p o  słowacku ani inacyj.

3. Spomnij cłowiece, abyś w niedziele i świenta 
polskie pieśni śpiewał, z polskiej ksionzki sie modlił 
i polskie kazania słuchał.

4. Ccij i waz sobie poiąjri jenzyk i mowe, co 
cie matka i ojciec nauczyli. Ty zaś ojce i matko nauc 
dziecko twoje po  polsku się zegnać, modlić, śpiewać, 
cytać i pisać.

5. Nie zabijaj twój jenzyk polski s łow ackom  m o ­
w om  ale

6. nauc  sie z ksionzek doskonale  polskiego jen- 
zyka, żebyś  nie musiał używać słów słowackich zamiast 
polskich.

7. Nie kradnij cu dzego  jenzyka ale m ów  po  
polsku.

8. Nie omawiaj S łow aków  i daj im ookój bo  oni 
dzienkujom za takom  niby s łow ackom  gw arę , jakom 
ty m ów is.

9. Nie zondaj naucycielu, ksienze, notarze 
i słuzny ab o  orsadzki, zeby  nas  ch ło p  m ów ił po  s ło ­
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wacku, bo  on nie Słowiak ale Polak góral z krwi
i kości.

10. Nie zondaj o d  n iego  teraz ani siana ani ow sa 
ani jarca ani zyta, bo sie łoni nie urodziło. Na rok da 
Bóg i będzie , to  i damy.

N a raty Boskie, wnet bym zabocył was p o z d ro ­
wić na tysionckroć razy po leca jonc  wam d o  uwagi 
dziesieńcioro przykazań dla Po laków  na W er.grzech.

Przebacciez l 
Jantek z Bugaja.

Suszenie borówek.
S u sz e n ie m  b o rów ek  n a  le k a r s tw a  pow in n i  się 

za jąć  w p ie rw szy m  rzę d z ie  w łościan ie  m ie sz k a ją c y  
z d a ła  od w ie lk ich  m ias t ,  k tó ry m  t ru d n o  o zby t 
św ieży ch  jag ó d .  N a  je d e n  k i lo g ra m  s u c h y c h  b o r ó ­
w ek  p o trzeb a  około 8  l itrów  świeżych, m im o  to 
d p łaca  się  to  doskonale .  T rz e b a  bow iem  obliczyć, że 
ch c ą c  sp rzed ać  40 l i t ró w  borów ek , to  j e s t  ty le ,  co 5 
k i lo g ram ó w  su c h y c h ,  t rz e b a  co n a jm n ie j  2 r a z y  w y ­
chodz ić  do m ia s ta  dźw ig a jąc  c iężkie  kosze. T ra c im y  
więc 2 d n i  czasu , jeżeli n o s im y  sam i.  A lb o  je ś l i  w ie ­
ziem y w ozem , w tedy  w praw dz ie  dużo  więcej m ożem y 
w yw ieść , a le  t rac im y  je d e n  d z ień  ro b o czy  swój i je-* 
d en  roboczy ko m a . D o  su sz e n ia  zaś  t r z e b a  ty le  cza­
su ,  co n a  w y b ra n ie  liści i g a łą z e k  i w y sy p a n ie  j a ­
gód  n a  podk ładk i .

Ś w ieżo  ż e b r a n e  borów ki,  bez  l i s tk ó w  i innego  
śm iecia , w y sy p ać  n a le ż y  n a  p o d k ład k i  z p o k łu te g o  
p a p ie ru  albo n a  p ła c h ty  i s u s z y ć  d o  s ł o ń s a .  
N a  wieczór zab rać  pod  dacb , by n ie  zaw ilg ły .  D o ­
sk o n a le  się też  borówki su sz ą  w  p iecach  ch le b o ­
w y ch  — p o  e h l e b i e .  D o b rze  usu szo n e  s ą  p r a ­
wie że  tw a rd e  i m o ż n a  j e  sy p ać  ja k  ziarno .

Z a c h ę c am y  w szy s tk ich ,  k tó ry m  ła tw o  o b o ró w ­
ki, a b y  u -u sz y l i  n a  p róbę  n p  40  l i t rów . N a d to  r a ­
d z im y  czy te ln ikom , b y  sobie  już te ra z  zazn aczy l i  

.m iejsca, gdzie  k w itn ie  k o z ł e k  l e k a r s k i ,  by 
w  je s ien i  m ódz  k o p a ć  je g o  korzen ie .  W sz e lk ic h  
o b ja śn ie ń  co do z b ie ran ia ,  su sz e n ia  i z b y tu  ziół le ­
czn iczych  ud z ie la  A p te k a  „pod O p a t r z n o ś c i ą d z i a ł  
r a ś ł in  leczn iczych , K ra k ó w , ul. K a rm e l ic k a  23.

*  R.

Pszczelarz.
Do la t  ośm dz ies ią tyc łł  n a  czele ru c h u  p sz c z e ­

la rsk ieg o  w G alicy i  k roczy ło  T ow arzystw o  ogrodni-  
czo-pszczeln icze  we L w ow ie  i g łów ny  jego  p rz e d s ta ­
wiciel i dz ia łacz  śp . prof. T. C iesie lski,  z n a k o m i ty  
b a d a c z  i uczony , k tó re g o  dz ie ła  o pszczo łach  m a ją  
w ie lk ą  wartość. T o w a rz y s tw o  to  n ie  zdołało  w yw ołać

p o w sz e c h n e g o  i t rw ałego  ru c h u  pszczelarsk iego , gdyż  
cz łonkow ie  z a s ia d a ją c y  w w y d z ia le  ty lk o  ^  c h w i­
la c h  w o ln y c h  od  za jęć  m o g li  pośw ięc ić  sw ą  p racę  
sp ra w o m  pszcze ln ic tw a, co było j e d n a k  w obec roz le ­
głości k ra ju  i um ie jsco w ien ia  dz ia łan ia  ty lko  we 
L w o w ie  n ie w y s ta rc z a ją c e m . R o z m a c h  w yczerpa ł  s ię  

i, i m im o  św ie tn eg o  re d a g o w a n ia  czaso p ism a  „ B ar tn ik  
po s tęp o w y " ,  u rz ą d z a n ia  k u rsó w  i w ys taw , d o s ta rc z a ­
n ia  cukru , p ro d u k c y a  m iodu  i ro jóvr w edle  s t a ty s ty ­
ki zm n ie jszy ła  się. W  ro k u  1900 w y b ra u o  w G ałi-  

I cyi 25440 Kg m iodu, w roku  1901 ty lk o  12000 kg. 
P rz y c z y n y  u p a d k u  są  d aw n e  i c iąg le  te  s a m e  ; n ie ­
d b a ls tw o , bezw ładność , b ra k  w y szk o len ia  zaw odow e­
go, b ra k  d o s tę p n y c h  ź róde ł  n a b y c ia  d o b ry ch  uli 
i rojów. R ó w n o cześn ie  o lb rzy m i ro z k w it  p szcze ln i­
c tw a  za g ra n ic ą  i n ie s ły c h a n ie  wielki p rzy w ó z  z a ­
g ra n ic z n e g o  m io d u  i w osku  do  G alicy i,  w y c z e rp u ją  
i z a b i ja ją  k ra jo w e  pszczeln ic tw o.

Co z k a ta s t ro fy  ro k u  1914 ocalało , p a d ło  ofia rą  
s ło ty  ro k u  1916.

W o jn a  w y ło n i ła  po lsk i p ro g ra m  p o l i ty czn y ,  
k tó ry  p o c h ło n ą ł  ca łą  m y ś l  n a ro d u  po lsk iego . W idm o 
go sp o d arcze j  k lę sk i  i b ied n e j  po w sta jące j  P o lsk i  
obudziło  ruch  odbudow y o g a rn ia ją c y  w szy s tk ie  g a łę ­
zie życia  g o sp o d a rczeg o  P sz c z e ln ic tw a  nie p o m in ię ­
to. We L w o w ie  T o w a rz y s tw o  obudziło  się  ze s n u  
w o jennego  i pod ję ło  p o rz u c o n ą  pracę. W  K ra k o w ie  
zaw iąza ło  się T o w a rz y s tw o  pszcze lu icze  o b e jm u ją c e  
G a l icy ę  z a c h o d n ią  i p rzed s taw iło  się p o lsk ie m u  sp o ­
łeczeństw o  czaso p ism em  „P sz c z e la rz - . Z  rad o śc ią  p o ­
w ita l iśm y  w ydaw nic tw o , k tó re  w y p e łn ia  b r a k  d a ją c y  
się s i ln ie  o dczuw ać  p szcze la rzo m  zachodn ie j  Galicyi.

W  p ro g ram ie  o d n a jd u je m y  d aw n e  h a s ł a  o p i e ­
lę g n o w a n iu  zg o d y  i p ra c y  ; n a d to  p rz y b y w a ją  now e 
w sp ó łczesne  o o d budow ie  z n isz c z o n y c h  pas iek . G o ­
rące  w ezw an ie  w o ła  do  w s z y s tk ic h  m iło śn ik ó w  
pszczół pod  s z ta n d a r  T o w a rz y s tw a  ce lem  zespo len ia  
in te re só w  pszcze ln ic tw a .

T a m  śp ie sz m y  zg ła szać  p rz y s tą p ie n ie  n a  człon­
k a ,  ż ą d a jm y  n u m e ru  okazow ego  „P szcze la rza* . W p is  
k o sz tu je  koronę , w k ła d k a  roczna  6 koron. C z łonek  
o t rz y m u je  d a rm o  „Pszczelarza* , n a d to  k o rz y s ta  z c a ­
łego  sze regu  poży tecznych  praw . K to  m a  ochotę  
w y k sz ta łc ić  się n a  zaw odow ego  pszcze la rza  musi 
pozn ać  po d ręczn ik i  pszcze la rsk ie ,  n p .  „ P o ra d n ik  
pszcze la rsk i"  n ap isan y  p rz y s tę p n ie  i c ie k a w y  w 
cenie  5 k. i czy tać  czasop ism o  „Pszcze la rz* , k tó reg o  
re d a k c y a  m ieśc i  się w K rak o w ie ,  p rz y  ul. S t o ­
la rsk ie j  6.

Z a k ła d a n ie  n o w y ch  p as iek  m u s i  się p r z e p r o ­
w adzić  z p u n k tu  w idzen ia  now oczesnych  pog lądów  
o p a r ty c h  na śc is łych  b a d a n ia c h  pszczół i ob licze­
n iach  zysk o w y ch .

Z  o dbudow ą  i p o w s ta w a n ie m  n o w y c h  p a s ie k  
m u s i  iść rów noleg le  s t a r a n n e  p ie lę g n o w a n ie  i zak ła-
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danie sadów, które oprócz pokarmu d la  pszczół do 
starczają sm acznyeh owoców - i upiększą nasz 
krajobraz.

(D okończen ie  nastąp i.)
F r .  M akow ski.
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W cze rw cu  1918.
T y szo w ce  w L u b e lsk ie m .

P o  dw u m ies ięczn e j  posusze  U k ra in ie  p r z e ­
cie P a n  B óg  m iło s ie rn y  ze s ła ł  c iep łe  i sp o k o jn y  
deszcz  25 m a ja .  G d y  się w ypogodziło ,  w y b ra l iśm y  
się w drogę . G d y  się w ja k im ś  k ra ju  zda rzy  k a t a ­
s tro fa  i nieszczęście , to  j a d ą  ta m  z a raz  uczeni 
j d z ienn ika rze ,  ab y  og ląd ać  to m ie jsce  i opisać n a  
p a m ią tk ę  p rz y sz ły m  poku len iom . T a k  i m y ś m y  je  
c h a l i  po tak ie j  ka ias tro f ie ,  na jgo rsze j  ze w szy s tk ich  
w o jenne j  zaw ierusze, by  ja c y  sp raw ozdaw cy  o g lą d a ­
j ą c  w la sn em i oczym a św iętą  z iem ię po lska  zuiszczo 
n ą  w o jn ą  i obficie z ru szo n ą  k rw ią  w alczących .

J e d z ie m y  do N ow ego  W itkow a . N ic  szczegó l­
nego  —  ty lk o '  p o la  p u s te  w y p a lo n e  s łońcem . N a  
d ro d ze  k u  K ry s iy n o p o lo w i  w zd łuż  szosy liczne  gro 
by p o leg łych ,  o sady  ca łk iem  s p a lo n e ;  j dne j  c h a ł u ­
p y  nie zos ta ło  ezasem  po zaciętej walce tu  s ta c z a ­
ne j  K oło  B ełza  u ro d z a je  " id a ć  lepsze, w y s y p a ły  się 
ju ż  jęczm ien ie  i pszenica .  M ias teczk o  n iew iele  u c ie r ­
p ia ło  od w o jny  prócz zu p e łn ie  zn iszczonej dz ie ln icy  
.żydowskiej. W  U h n o w ie  zw raca  u w a g ę  n a  siebie 
w ąsk o to ro w a  k o le jk a  z b u d o w an a  ju ż  p o d czas  w ojny. 
W t a c z a m y  w g ran ice  K ró le s tw a  Polsk iego . J u ż  
p ie rw sze  o sa d y  g ra n ic z n e  zn iszczone  bardzo, tak  s a ­
m o ja k  i w ie jsk ie  osady. S a m e  T y szo w ce  sto^a całei 
ty lk o  lu d n o śc i  n iew iele .  P ra w o s ła w n i  uc iek li  do R o- 
syi, d la tego  p o la  leżą  ugo rem , rośn ie  na n ic h  perz  

' i oset. C h a łu p y  puste .  N a  szko łach  i s ą d a c h  poko ju  
w id n ie je  b ’a ły  orzeł, h e rb  Polsk i, p o rz ą d e k  u t r z y ­
m u je  a u s t ry a c k a  ż a n d a rm e ry a .

T an ie j  tu  niż n a  U k ra n ie .  F u n t  ch le b a  k o sz tu ­
j e  75 centów , ty lko  że te n .  f u n t  j e s t  nieco m n ie jszy  
niż  nasz , m a  82 łu (y  to  j e s t  n a  n a s z ą  w ag ę  40 de­
ka .  N a  h a le rz e  liczyć tu  n ie  po trafią .  S ło n in a  też  
t a ń s z a  niż u k ra iń sk a .  Z ie m n ia k i  ł ic zą  n a ,  g a rn c e  
a  ta k i  ga rn iec ,  to  ty le  co pół naszej l iche j m iark i ,  
k o s z tu je  z a ś  koronę. O t a b a k  ta k a  s a m a  n ieda  ja k  
u  nas. N a  t r a f ik a c h  w idn ie je  n a p is  w po lsk im  i n i e ­
m ieckim  j ę z y k u :  C. i k. tra f ika  —  bez o r ła  czy au -  
s t ry a c k ie g o  czy po lsk iego .

Długo jednak w Tyszowcach m e  popasamy. 
Pojedziem y wkrótee dalej w świat. Z podróży zno­
wu coś napiszę.

Jan Rutkowski 
* Nowego Targu.

jak się bronię mieszkańcy Odrowąża przed dzikami.
N i e m a ł o  kłopotów moją Odrcwążanie  z dzikami, kióre 
ubJSw-zy sobie s iedzibą w sąsiednich lasach w gro-  
nfi.daeli zlożot.ach z dwudziestu i więcej sztuk wycho­
dzą na pma czyniąc w nich cgioi rme spustoszenia.  
Właściciele gruntów zdani na samoobronę  nie 
mając  broni  > alnej zastosowali  celem od p a r ­
cia r.ieprzyjac aIa inne doz wolone  a wypróbow ane  jako 
skuteczne  śroifRi w toczącej się wojnie.  — 1 tak przy 
przeglądzie dokonanym  wybrali  z pośród siebie straż,  
k tóra ptłłat swe obowiązki  od wieczora do białego dnia,  
po ta dli d la-n ie j  obserwetorya  w rodzaju budek , 'p p -  
rcpalt  rowy ;.a ir-i icie bojowym, postawili  płoty i pa-  
uołki i inno przeszkody.  Dla wzmocnienia tych prze­
szkód p -sta,n wni u iyć  ćl>ulu kolczastego, ciągnącego się 
kilometi nr' na ich pastwisku,  k t ó ry tamuje  sw obodny 
ruch bydła.  —  Wątpić jedn ak  należy, żeby im władze  
na użycie drutu na ten cel zezwoliły —  a gdy innych 
radykalnych siudków jak brum użyć im nie wolno — 
przeto i - /martwienia Odro u ą i a u  nie prędko się ukończą.

Serdeczna pozdrowienia d la  pięknych góra lek  
przesyl j ją  dawni  legioniści górale,1 obecnie ulani  6 puł­
ku. SU  niśłuw Szosta k z Zn Kopanego, Stt>uis’aw Doma-  

i gała z Wiło u a. Jar; Ghabiuu z Dzianisza.

Odznaczenie. Ks. F-u-d-. »a;id Maahfty z Jab łonki ,  
kape lan wojskowy,  współpra-. o wnik naszej gazety ot rzy­
mał  order  Fiun-.iszka Józefa 1.

Pośpiech telegraficzny. O tem, jak bezce lewem 
je-t  obecnie nr  dawanie  depesz i opłacanie  za nie wy­
sokich taks, świadczy na jwymownie j  nas tępujący wy­
padek. Do pewnej pani, mieszkającej  w Nowym Targu  
przy ulicy W iksmundzkiej ,  n ada no  w Rajczy kolo 
Żywca 9 hpca  o godz. 4 - t aj po południu ważny tele­
gram, który w tej cli wili wysłano.  W Nowym jTargu  
wedle  zap 'Sku  na depeszy te legram był 10 Imca po 
godż. 8-oj wieczorem, ale doręczono go dopiero 11 lipca 
o godz. 2 ej po po łudniu .  Za tem 18 godzin po trzeba  
było na przebycie  drogi  z u rzędu pocztowego na ulicę 
Waksmundzką .

' Feralny dzień lipca miał Mojżesz Scill, hand larz  
węglem  w Zakopanem. Na doniesienie  refęrenra  opa lo ­
wego Dra Diehla oraz poszkodowanych p. T ym ona  
Niesiołowskiego, p. Ciszewskie,, i innych odby ła  się 
Drzeciw niemu rozpraw a o lichwę upraw ianą przy  
przsdaży węgla. Sędzia Gardulski zasądził Stilla  n a  

7 dni ares-ztu z z?miana na  21C kor. grzywny, tys iąc  
k u u i i  dodatkowej grzywny i ogłoszenie wyroku w ga- 

Hach. Z asą d zo n y  zrobił odworanie od wyroku. Pono­
w na rozprawa odbędzie się w Nowym Sączu. Jakkol­
wiek w ypadn ie  wyrok, l ichw iarzom  zakopiańskim  n a -
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pędzono nieco s t rach u  i popsuto  bezkarne upraw ianie  
w jzycku  na k ieszeniach bliźnich. Pomocnik Stilla, 
k tórym  Się zasądzony zasłaniał, został uwolniony.

„Odrodzenie" dom zdrowia polskiej młodzieży 
katolickiej kupiło w Zakopanem wille .Li luanię* na 
s tokach  Gubałówki od Maryi hr. Wielonorskiej .  T a m  
będzie umieszczone nowe sana loryum dla młodzieży.  
Właścicielka sprzeda ła  wille bardzo tanio chcąc w ten 
sposob przyjść z pomocą celom towarzys twa .

Odplwiedzi Redakcyi. A n to n in a  C za ja  w T ru tem . 
D z ię k u je m y  za  w iadom ość . G d y  ty lk o  o p isa n ą  s p r a ­
wę bliżej p o z n a m ^ ,  n a ty c h m ia s t  um ieśc im y w gazecie. 
Prof. S ta n is ła w  P raw d z ie  z K rak o w a . O trz y m a l iśm y  
c e n n ą  w iadom ość  i s ta ra m y  się podać  do w iadom ości 
in te re so w a n y c h .

Pakiety w y sy łan e  pocz tam i po low em i do kołnierzy 
p r i r m n y  być dobrze  op ak o w an e ,  n a  ad re s ie  n a leży  
podać  z aw ar to ść  a  do ś ro d k a  w k ład ać  ad re s  odbiorcy 
i dok ładny  sp is  p rz e s ła n y c h  przedm iotów

Ostrzega się lu d n o ść  przed m ieszan iem  się do 
czy n n o śc i  w o jskow ych , przed c z y n n e m  poryw aniem  
s ię  i p rz e sz k a d za n ie m  w y p e łn ia ją c y m  polecenia  s łu ż ­
bow e żo łn ie rzom , a n a w e t  p rzed  zn ie w a ż an ie m  o b e l ­
g a m i ,  gdyż  w edle  § 68 u s ta w y  k a rn e j  wojskowej 
p e łn iący  s łużbę  żo łnierz  m a  p raw o  użyc ia  broni 
w  ty c h  w y p ad k ach .

W Krościenku odby ło  się 12 czerw ca zeb ran ie  
po lsk iego  s t ro n n ic tw a  ka to licko  -  ludow ego .  P rz e w o ­
d n ic z y ł  p. W ojc iech  Czaja ze Szczaw nicy ,  p izem ó -  
w ien ie  o ce lach  s t ro n n ic tw a  ka to licko  - lu d ow ego  
w yg łos ił  ks. J ó z e f  P u t  ze Szczaw nicy . Z ebran i  u zna ł . ,  
że  n a le ż y  zaw iązać  Z w iązek  k a to l ick o  - ludow y. 
W y b r a n o  za rząd  pow iatow y. P rzew o d n iczący m  jest .  
J a n  Cięciel z K ro śc ien k a ,  z a s tę p c ą  ks. Józef, Pui, ze 
Szczarw ni 'y ,  s k a rb n ik ie m  S tan is iaw  P a ik a  ze Szcza-  
w n  cv, s e k re ta rz e m  ks. M arc in  R o iek  z O ch o tn icy  
g ó r n e j ; n a d to  do z a rząd u  w e s z l i : z O ch o tn icy  C h l i­
p a ła  Józef ,  W o jc ie c h  F a l ty u ,  J u l i a n  G ie ldczyńsk i ,  ze 
S zc z a w n ic y  D z ied z in a  W a le n ty  i W ojc iech  Cze ja ,  
z K ro śc ie n k a  K um urek  W ojc iech , z G ry w a łd u  M ich a ł  
K n u te lsk i ,  ze S rom ow iec  J ę d rz e j  W a ra d z y n ,  z T y l -  | 
m a n o w e j  w ójt  Tum,asz L ig as .

W Drużbakąch W y ż n ic h  n a  S p iż u  o tw ar to  ju ż  ; 
z a k ła d  kąp ie low y . D o ty c h c z a s  n a p ły w a ją  tu  g łów nie  
żydz i  M ieszk an ie  kosz tu je ' 3 do 8 koron, u t rz y m a n ie  i 
d z ien n ie  20 koron . N a leża ło b y  w P o lsce  pam ię tać  
o zw iedzan iu  t a h i ty c h  s tron  po ło żo n y ch  w uroczej 
okolicy

Odczyt o g ru ź l icy  w D o m u  L u d o w y m  w  Z a k o ­
p a ł e m  n a  zeb ran iu  N arodow ego  Związku Kobiet P o l­
s k ic h  w ygłosił 30 czerw ca  d r  K raszew sk i ,  objaśnia­
jąc wykład okazami wypcżyczono.mi z tutejszej Pora­
d n i dla eb mych piersiowo. Zajmująco i zrozumiale 
przedstawi/, oo to j e s t  gruźlica i j a k  się tworzy i obją^ 
“wia, przyczepa wspomniał o  gruźlicy u bydła czyli .

4
perlicy , k tó ra  w y s tę p u je  n a  w y m ionach ;  m le k o  t a ­
kich  k rów  s p o ż y w a n e  n a  su row o  w y w o łu je  u  ludz i  
zakażen ie .  P o d a ł  i in n e  ź ród ła  sze rzen ia  się  g ruźlicy ,  
sposób  z a k a ż en ia  oraz  pożyteczne rad y  i w sk azó w k i 
c h ro n ien ia  s iebie  d ru g ic h  od zarazy  w y licza jąc  ś r o d ­
ki o c h r o m e  i lecznicze, do k tó ry c h  w p ie rw sz y m  
rzędz ie  n a leży  czystość ,  słońce, p ow ie trze  i o d ż y w ia ­
nie. W sk azaw szy  zaś  j a k  w ażne  d la  n a ro d u  j e s t  z d ro ­
wie je d y n o s te k ,  z ach ęca ł  do k o rz y s ta n ia  z bezp ia tn e j  
P o ra d n i  d la  c h o ry c h  piersiowo, gdz ie  lu d n o ść  z n a j ­
dzie n ie ty lk o  poradę , a le  o t r z y m a  tak że  p o m o c  i ś r o d ­
ki do leczenia  się  z tej cho roby  j a k  le k a r s tw a ,  m leko ,  
um ieszczen ie  w sa n a to ry u m  i p ien iąd ze  n a  w y n a ję ­
cie osobnego p o k o ju  p rzy  rodzinie .

W sprawie polskiej ludności  w północnych W , g -  
grz tch  czytamy w .Kul turze Polskiej" z e - / \ t  'M fid  
artykuł  p. Leona  Wasilewskiego ped ty tu ł em  „Wobec  
wznowienia pracy polskiej za T a t r a m i . "  Autor  przy­
pomina  społeczeństwu polskiemu uziemie w północnych  
Węgrzech tak dalece zapominane  i zan iedbane  u nas,  
xe n a w e t  nasza intel igeneya ze zdziwieniem dowiaduje  
się o polskości tych okolic. Liczbę Polaków w północ- 

| nych Węgrzech oblicza au to r  na 100 tysięcy, przyczem 
j podnosi  brak dokładnych wiadomośc i statystycznych.
| Cytra ta j est  naszen? zdaniem nieco za maia .  K ótko 

wspomniawszy zasługi zmarłego badacza E Iniunda Ko- 
1 łodziejczyka w sprawie u s ta lema liczby tej ludności,  u s i  

ło wania obudz en ia  narodo wego "źy< i-a wśród górali  
węgierskich wychodzące z Nowego T  srga i Krakowa,

; działalność Gazety Podhalańskiej  i Towarzys tw a Szko­
ły Ludowej '  wita p. Wasilewski pono wne  podjęcie p r a ­
cy przerwanej  przez wojnę i uważa  z a ■ bardzyjdo da tn i  

! objaw, ie  pomysł  założenia pisma dla ludu wyszedł  ze 
I; st rony Polaków węgierskich. Pismo powinno n i e ś ć -p o d .  
' strzechy chałup orawskich i spiskich uświa i urń ie n ie  

narodo we .
Cholera drobiu pojawiła się W  Nowym Targu .  

Pad a ją  zwłaszcza gęsi. Należy obory bielić war nem, do 
wody dawanej  p tactwu dom ow em u należy dolać  na 
litr wody łyżeczkę kwasu solnego i dosypać siarkami 
żeraza na komec noża.

Towarzystwa £w. Wincentego a  Paulo w Nowym 
Targu  urządza jące  festyn dnia  71ipca, zebrało 5034 K. 
10 h. czystego dochodu na  wsparcia dla b iednych 
i opuszczonych.  Na tej d rodze  składa Towarzys two  
serdeczne  podziękowanie wszystkim,  którzy przyczyni ­
li się do urządzenia festynu,  przedewszystkiem JWP. 
Staroście za wydatną  pomoc,  pan iom wydzia łowym 
i gospodyniom nowotarsk im,  których ochotnej  > zgodnej  
pracy w pierwszym rzedzie zawdzięcza obfite dary i cały 
dochód festynu. Z  radością podnosimy,  źe nowotarskie  
mieszczanki znalazły sie w komitecie i w yd a tn ą  p o m o ­
cą przyczyni ły  się do zebrania tak poważnej  n a  nasze 
stosunki k w o fy. W skutek ich pracy wydntki na  fes tyn  
były  m ałe .  dochód  d la  b iednych  ppkażny.
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Wczesna ziemniaki zajął rząd now em  rozporzą ­
dzeniem , wyznaczając k ilogram  i ćwierć n a  osobą ty ­
godniowo, Starostwu polecono obliczyc, jaziego zbioru 
ziem niaków można się w tym roku w naszym powiecie 
spodziewać. Za jm ujący  sie sprawam i ziem niaczanim i 
w starostwie p. Kopetschny przedstaw ił już  wyższym 
w ładzom  kieski, jak ie  ponióst pow iat w skutek mrozów 
i konieczność zm niejszen ia  wymaganej przez rząd ilośu 
ziemniaków z Podhala. Oby to przedstawienie  odniosło 
sku tek , gdyż i bez rekwizycyi grożą nam  wielkie bra- 
kie braki w tym  roku, a cóż dopiero, gdy rząd ze­
chce zabrać resztki u ra tow ane  od przemarznięcia.

Lichwa towaram i żelaznym i przybiera w mieście 
i powiecie zas trasza jące  rozmiary. Czas najwyższy, aby 
władze w glądnąły  w te nadużycia . Znamy wypadki, 
w  k tórych za kilogram gwoździ zażądano od s to larza  
i ro jn ika 18 koron. Za sztabą żelazną daw nej sprzeda­
waną n a  wage, dziś na  oko, żądają  lichwiarze n iebyw ałych 
sam . Tym czasem  w innych pow ia tach  ceny są niższe, n a ­
w et w Z ak o p an em  w filii Spótki są um ia rkow ane  Pożąda- 
nem  byłoby  wkroczenie  władz, rów nież sz y b ­
kie u ru chom ien ie  spółki now otarsk ie j  dla sp rzedaży  
tow arów  żelaznych usunąłoby  wyzysk upraw iany  przez 
spekulantów

Ze Stowarzyszenia rękodzieln ików  i przemy* ow 
ró w  w Nowym T argu  o trzym ujem y skargi, że zarząd 
m e  zwołał posiedzenia  od r. 1914. Przewodniczący je s t  
n a  wojnie, tak  samo jego  zastępca; z u rzędu  m ianow a­
n y  przewodniczący jakkolw iek ma dobre  chęci i cieszy 
się zaufaniem, jes t  zbyt za ję ty  pracą  zawodową, aby 
zająć się spraw am i stowarzyszenia. Należy wiec zwołać 
w a lne  zgromadzenie, wybrać wydział i polecić m u pod­
jęc ie  s ta rań  o przydział tow arów  i o zamówienia m a- 
łe ry a łó w  dla członków.

0 drzewe gminne d la  nauczycieli. Na jednem  
z posiedzeń uchw aliła  now otarska  R a d a  m iejska wyzna­
czyć bezpłatn ie  pew ną  ilość d rzew a z lasów miejskich qa 
opa ł  dla nauczycieli. Sz lache tne  postąpienie  |)ftady, 
idącej dobrow olnie  w pom oc nauczycielstwu, w alczące­
m u z n iedosta tk iem  i niemal zupełn ie  zapom nianem u , 
przez rząd, spotkało  się z wyrazami prawdziwej wdzięcz­
ności ze s trony  in te resow anych . Należy oczekiwać, że 
i inne  zwierzchności gm inne , posiadające w sw uim  za­
rządzie  obszary  lasowe, pójdą w ślad  N ow otarżan  i od­
stąp ią  nauczycielom i nauczycielkom  pew ną ilość d rze ­
wa na  opał. Zasługuje a a  pom oc nasze nauczycielstwo 
ze strony swoich, skoro  się jego opłąkanem  położeniem 
rząd  nie zajm uje, gm inę zaś ofiara po pó ł sąg i d rze ­
w a  n a  każdego nauczyciela, naw et po całej sadze, zbyt­
nio nie zuboży. Sądzimy, że gm iny zechcą naś ladow ać  
piękny czyn R ady  nowotarskiej i że w ś lad  stolicy 
Podhala  pójdzie Zakopane, C zarny  Dunajec, Krościenko 
i reszta gm in wiejskich.

Wycieczkę celem zwiedzania Krakowa urządził w u- 
jbiugłym tygodniu Chór ludowy w Nowym T argu  pod

przew odnic tw nm  o. Apostola, tutejszego organisty. Licz­
b a  uczestn ików  i uczestniczek w ynosiła  24 osób. 
W ciągu dwuch dni zwiedzono zam ez królewski, ka ted ­
rą Wawelską, koś dół Maryacki i parą  innych starszych 
świątyń, muzeum . W teatrze wycieczka nie  była, gdyż 
aam ówionych na  przedstawienie  biletów n ie  otrzymano 
Uczestnicy w ycieczki spędzili bardzo miłe chwile w K ra­
kowie i zachęceni wrażeniami podróży zam ierzają  urzą- 

! dzić jeszcze parę wypraw dla  poznan ia  rodzinnego kra- 
| ju . Z uznaniem podnosim y zasługą p. Apostoła koło 

u ruchom ien ia  miłego Choru ludowego, który długo nie 
daw ał zn ak u  życia. Przy tej sposobności załączamy 
podziękowanie dla Związku Niewiast Katolickich w Kra- 

j kowie, k tó ry  otoczył uczestniczki wycieczki troskliwą 
j  opieką.

Na drugi świat w papierze. Brak odzieży i b ie l iz ­
ny spow odow ał rząd  niem iecki do wydania surowego 
rozkazu grzebania  nieboszczyków bez bielizny tylko 
w zwierzchnich sukniach  papierowych. Grabarzom po­
lecono rewidować trum ny. Dzienniki dono&zą, że żydzi 
sprzeciwiają się temu zarządzeniu nie chcąc pozbywać 
się śmiertelnych koszul, obowiązujących w zakonie  
mojżeszowym!

W sprawie ukończeniu  budow y nowego d o m u  Mu­
zeum  C hałubińsk iego  w Zakopanem  odbył wydział 
posiedzenie I41ipca. Uchwalono zwrócić się do C e n tra ­
li  Odbuńowy Kraju o subwenćyę, nad to  zaciągr.ąc po­
życzką na wydatki po łącżone z wykończeniem gm ach u  
względnie przez sprzedaż s tarego drew nianego budynku  
uzy ssać  potrzebną gotówkę. Dalsza budow a  m urow ane­
go dom u będzie po części p row izoryczna z pow odu b ra ­
ku m aterya łów  budowlanych ; i tak  na razie schody 
będą drew niane , dach  tym czasowy i. t  d . Najważniejszą 
rzeczą je s t  ukończenie budow y, choćby połowiczne, 
aby zbiory m uzeum  przenieść  w zabezpieczony m u ro ­
wany budynek . Po w ojnie  uzupełn i się obecne braki.

Brak druków reklamacyjnych, dość powszechny 
w Galicyi objaw, zaw itał i db  naszego starostwa, Mo- 
żeDy wysoki rząd  lepiej zaopatrzył wojskowy oddział 
w form ularze  podań  o reklam acye tak. aby nietylko na 
przedłużenia  reklamacyi s tarczyło, a le  i na  nowe p o ­
dan ia  o zwolnienia. Brak odnośnych  d ruków  jes t  wiel- 
kiem u tru d n ien iem  d la  tych, k tó rzy  m ają w arunki do 
uzyskania  zwolnienia.

Album wojenny 56 pułku piechoty, rekrutującego 
się g łównie z żołnierzy pow iatów  wadowickiego, b ia l­
skiego, żywieckiego, myślenickiego i oświęcimskiego 
z prośbą o przysłanie  fotografii oficerów i żołnierzy 
tego pułku poległych, zaginionych i odznaczonych ce­
lem bezpłatnego umieszczenia ich w wydawnictwie 
pam iątkow em . Fotografie wróci się właścicielom. P o ­
żądane  są również para.etniki, pieśni żołn iersk ie , o p o ­
wiadania wojenne. Adres „W ydaw nictw o A lbum u W o­
jennego  56 p .p .  * Kielce, Królestwo Polskie,
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Ptzar D iia  9 lipca w godzinach popołudn iow ych  
w y b u c h ią ł  groźny paża r  w Srom ow cach wyżnych. Ogień 
p o w s ta ł  z n iew iadom ej przyczyny, p raw d o p o b n ie  od 
kom ina, g iy ż  w jednej chwili caiy dach s taną ł  w pło­
mieniach. Od płonącego d i m u  zajął się i drugi tuż 
o b rk  będący . Szczęście od Boga, że nie było wiatru 
od wschodp, gdyż w ' t a k im  razie p iż a r jb y łb y  przybrał 
wielkie rozmiary z pow odu bliskości całago szeregu d o ­
mów. Opoócz miejscowych ludzi przybyra na pomoc 
także  s traż  o g n ’o va ze Staraj wsi i z d o skona łą  sw oją 
s ik aw k ą  energicznie formowała nad s tłum ien iem  poża­
rów, za co się jej u zn aen ie  i szczera podz ięk i |n a leźy .  
O bydw a dom y wraz z budynkam i gospodarskim i dosz­
czętnie zcoizVy; w jednym  dom u spaliło się całkowi, 
cie świętalne ubranie ,  które było na s trychu , w drugim 
zaś pieniądze, których już  nie m ożna było ną  czas u- 
sunąć. Poparzy ła  się także kobieta, gospodyni d o m u ) 
gdyż zajęło się na niej u b ran ie :  odwieziono ją  ranną  
do szpitala w Nowym Targu.

Ks. Stanisław Mazanek wikary w N ow ym  T a rg u  
m a o b jąć  posadę katechety  w Krakowie. Do księcia 
b iskupa krakowskiego u da ła  się d ep u tacya  mieszczan 
z p rośbą  o pozostawienie powszechnie poważanego  
ks. M azanka w naszem mieście. Następcą ma zostać ks. 
W ładysław Ryjca, wikary w Milówce.

Przeniesienia i mianowania. Ks. Jan  O rkisz  p rze ­
niesiony ze Szaflar do Sidziny, ks. Jan  Wojcieszak 
z Sidziny do Szaflar, ks Franciszek Lisowski z Zako­
panego, ks. Antoni Opychał z Osielca do Odrowąża, 
ks. W adysław Suchoń z R ab y  W yln ie j do T rzebin i 
noiy.owyświęcony ks, Józef Sojka z Krauszo w a o b e jm u ­
je w ikarya t  w Milówce.

Oyrekcya poczt uwiadamia, że od 2 lipca wolno 
do jeńców w Rosyi p m o w n ie  wysyłać listy, kartki 
i pakiety. W arunki obow iązujące  do tąd  nie uległy 
zmianie.

Używanie cukru do wyrobu wody sodowej, limo-
niad i, wódek jes t  zckazane.

nawet s trachy  na  w róble  nie m ają  spokoju ze 
s trony złodziei. Dzienniki podają , że w oko'icy Be im a 
zdtd'.ie,je o k rada ją  strachy  na wróble z ła c h m a n ó w  
i starej odzieży, które sprzedają  d a  fabryk papieru  
1 w ojennych materyi na u b ran ia  albo obracają  lepsze 
kawałki odzieży na w łasny  użytek.

W dabce okradli złodzieje biedne s ieroty  umiesz­
czone na  czas letni w zakładzie leczniczym. Szkoda 
wynosi kilka tysięcy, gdyż zabrano  b iedakom  obuwie, 
bieliznę i ubran ia .  Komitet wysyłający chore dzieci do 
Rabki na leczenie, podją ł s taran ia , aby poszkodow anym  
przyjść z pomoeą. T a  w s trę tn a  kradzież, pope łn iona  na 
b iednych dzieciach, oburzyła  da żywego mieszkańców 
uzdrowiska.

Mięso na kartki. Rozporządzenie  starostw a n o ­
wotarskiego w prow adza pobór mięsa w  Nowym T argu  
i Z rkopanem od \22 lipca na  kartki.

Żołnierze, k tórzy wnieśli podania  o reklamaoye, a 
zna jdu jąc  się w  kadrze zostali naraz przydzieleni do 
t. zw. „ m a rsz so m p a n i i ,“ powinni w nieść  podan ie  po 
n iem iecku  do kumendy swej kom panii  z prośbą o nie- 
wysyłan ie  ' ich  w  pole w łaśnie  z powodu w niesionej 
reklamaeyi.

. . K k i o  T ó i t r y “  w Nowym Targu

W NIEDZIELĘ 21 lipca 2 przedstaw ienia .
Z p ro g ra m e m :

NIEWOLNICY - OBOWIĄZKU
d r a m a t  o b y cza jo w y  w  3 ch  a m a c h .

i H R A B I  N ó  C Z A R O D Z I E J K Ą
k o m e d y a  w 3-eh a k t .  z H e n n y  P o r te n  

w  g łów ne j roli.
W IDOKI z NATURY M uzyka koncertow a.

Z a  ten d z ia ł rc iuakcya n l i  b iurze  ndpow iedz ia łnoŚK l.

Zbiorek modlitw. N ajp ię k n ie jsz a  
k s ią ż k a  m o d l i ­

te w n a  d la  czcicieli S e rca  P . J e z u sa ,  osobny  dla 
d z iew cząt  i feobiet, o sobny  d la  m ężczyzn .  Z  op ła tą  p o ­
cz tow ą b ro sz u ra  5 kor. N a b y w ać  m o ż n a  u  ks. A n t.  
S ik o ry  w  D ru ż b a k a c h  - A lsózugó  - S zep es  m egye .

N z U l L a  u l i a r u  B ardzo  ła d n e  p rzy k ład yi ld U K d  w i d r y .  łaszcza dla czytelni_
ków z Orawy i Spiża. Ciekawe czytanki. Z opłatą 
pocztową broszura kosztuje 3 kor. ■ — — — —

Mężczyźni
— i  _  —

kobiety

w każdej .jyiejscowości, 
oraz agenci i agentki, 
handlarze o b razó w  zarobią  
dziennie 1U0-'200 Kr. przy  
sprzedarzy  o b razó w  je d w a ­
biem haftowanych i w yszy ­

w anych  świętych i pam iątkow ych — prześliczna „N o- 
w o ś ć “ w każdym d o m u  wzięte, przez Biskupstwo 
i PP. D uchow ieństw o  po lecone  z firmy katolickiej. 
Zapytania  listowne a d re so w a ć :  — W yroby  hafciarskie 
AMALIA C ZY PK A  w N O W Y M  T A R G U *
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Z w iązek ekonomiczny Kółek rolniczych
we Lwowie :

S t o w a r z y s z e n ie  zar e j es t ro wane  z ogran iczony  p o r ę k ą .

obecnie :

KRAKÓW, Rynek 22. I. p.

dostarcza hurtownie:
I. Nasiona,  nawozy sz tuczne  m a s z y n y  rolnicze ;

II. Węgiel ,  koks.  wapno,  c e m e n t  m a te rya ly  
b u d o w l a n e ;

III.  A r t y k u ł y  spożywcze  i domow ego uż y tk u  w s z e l ­
kie t ow ary  ga l a n te ry jn e  ;

IV. Naf tę  i smary .

Taniej niż wszędzie 1 Popierajcie polski 
handel! Nie kupujcie u obcych!

W kaźdem  gospodarstw ie ro lnera  i domowem nie- 
zbędnem  je s t i nader pożytecznera szydło „Lnm ax“ . 
k tórem  zeszywa się skórę, pasy i obuw ie, krepce, 
p łachty  wozowe, worki i t. p. P rzeszło  m ilion tych  
szydeł jes t ju ż  w użyciu. Do każdej sztuki do łącza się 
polski sposób użycia. — Cena za 1 sztnkę z 4  różne- 
m i.ig łam i i zwojem nici koron 4‘70 z przesyłką z g ó ­
ry p ła tn ą :  5 sztuk fc. 21*— za zaliczką 50 h. drożej 

W ysyła F A B R : DOM HANDLOWY

M. Pierożek i Ska, Kraków, Karmelicka 9\?
Prawdziwe tylko z w ybitą naszą firm ą na rączce !

Roboty kościelne
w  różnych stylach wykonywa pracownia art. rzeźbiarska 

W O J C I E C H A  BRZEGI

w Zakopa nem ul. Skibówki 1. I.

figentów
za w ysoką prow izyą do 
sprzedaży bardzo poku- 

pnych, haftow anych jedwabiem obrazów 
„Nowość* w artystycznie w ykonanym  passe- 
partou t poszukuje się w każdej m iejscowo­
ści. Także kobiety  będą przyjęte. Now icyu- 
sze będą przyjęci. Nowicyusze będą pou­
czeni. Zakład Dewocyonalii Lwów, Sado- 
wnicka 58.

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, un ifo rm y pp. u rzę ­

dników  i oficerów, oraz skład m aszyn do szycia m ? 

Józef Papier w  Iłow ym  Targu ul. Sob ie sk iego .

SPÓŁKjH H flM D LO W R W  I M O P m t t A
TELEFON Nr. 3

Sio w. xareje«tr. z ojjr. poręką.
TELEFC Nr.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWK

TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CHRAMCÓWKi i K R U PÓ W K I 

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA WODY SODOWEJ

POLE, :A :

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wiia kuracyjne, wódki i koniak' — konserwy 
i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — gałanterye, rzeźby, mydlą i perfumy. Najwięusy 
skład przyborów i ubrań do turystyki, ceny podług katalogów * iedeńskich. Kosze i przybory 
do podróży. — Wiel | ki  wybór szkła,  p o r c e l a n y  i : a o z y ń  k u c h e n n y o h

= =    H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .  = = = = =

is
■
m
■■
!
■■
■

GŁÓWNA REPREZENTACYA BROWARU W OKOCIMIE I TENCZYNKU
53-

Redaktor odpowiodzialny; Alfred Kador Drukarnia I. Borka w Nowym Targu.


